
Wo b e c  d w ó c h  s t r o n n ic t w  c h ł o p s k ic h
,em.Ruch ludowy nie p łynie już jednym nur- nym Polski; pod warunkiem, iż fakt ten w
p.!*1' Obok Stronnictwa Ludowego, które niczym nie wzmocni i nie rozzuchwali sił
L rn -^ 0 Prze<  ̂ rokiem obok obu partii ro- .reakcyjnych, że będzie on tylko
sta ni5zych ‘ Stronnictw a Demokratycznego przegrupowaniem s i ł
ro ĉ ° budowy Polski dem okratycznej. ’ -----------

. Uoczęło- swą działalność Polskie Stron- 
Klĉ o  Ludowe. »
n iRuch chłopski w okresie konspiracji rów-h. . , o i\iv /o p  iv o iio p  i łiv. | i lw u
^  ? niR był jednolity. Z jednej strony pano- 

a tendencja „londyńska'', dążąca do
charakteru kom isji porozu- 

avezej stronnictw , podporządkowująca 
tvvi {on' Chłopskie sanacyjnem u kierownic-

i.f dnolicenia 
p Ie'vav
galion W Ę m ____
p u A  K. z drugiej zaś tendencja pragnąca 

.r®zum;enia z lewicą dem okratyczną, rozu- 
v “Jąca konieczność i słuszitość sojuszu ze 

1 Radzieckim i oparcia nowej Pol- 
i  , ,na zasadach dem okracji politycznej i głę 
pj lch reform  społecznych, wśród których 

f^szą jest spraw a reform y rolnej.
r0^ °  chwili utworzenia Rządu Jedńoścj Na 
P 0vye i i związanego z tym powrotem wice- 
sie^ 'c ra  M ikołajczyka oraz uiawnieniem 
tyęi ' eP° grupy politycznej, pozostającej do- 
hy} CZas w konspiracji. Stronnictwo Ludowe 
rp , Partią jednolitą, opierającą się bezwa- 
Ojj*- °" '°  na zasadach m anifestu P. K. W. N. 
SO(L (!ern°bratycznv sądził, iż możliwość po 

Zenia czynników krajow ych z .ty m  odła
j ^ rtl ernioracji-. który zdecydował 
sqw PLtazczygnf polityczną 1..... 
t) Ę5°. znajdzie swój odpowiednik w pogo

sie przy- 
Rządu Tymcza 

I, . znajdzie swój odpowiednik w 
fu '?111 si? różnych tendencji wewnątrz 
p " ,u ludowego. W nioski swe wysnuwał z 
nv j 0nania. iż nie może być różnic party i- 
st)r * 'v° Wczas, gdv nie ma ich w zakresie 

a"' ogó)nopaństw’owvch. To przekonanie 
dy 0 mylne. Działacze ludow i z Lon- 
^  J  ich zwolennicy z -konspiracji okazał• 
p L , ardziej skłonni do koninrojnisów na 
n; ''zpzyźn:e państwowej, niż do porozumic-

w  z a t - r
'tvv' eru Ludowy

psie snraw  partyjnych ze Stron
m.

p. rl nleustępliwość snowod.owała. jż w żv- 
dr-o ^ | tv°znvm Polski mamy dziś nie je- 
sip a. 'P ^wa stronnictwa ludowe, różniące 
sta ^ ’cdzv soba niewiele, ieśli chodzi o h a ­
th- Pchtvozue. wyrosłe jednak z innych tra- 
szłr,'-’ klujące za sobą innego rodzaju prze- j*

pswnym
. . . _________  _ _ wewnątrz choru  de­

mokratycznego. niewykracaającym  po*a je­
go ram y. O stosunku naszym do P.S.L. deoy 
duje nadal postanowieni® powzięte przez je­
go obecnych przywódców, którzy weszli w 
skład Rządu Jedności Narodowej, akceptu­
jąc w' ten sposób całą poprzednią politykę 
P. K. W. N. i Rządu Tymczasowego, a szesa 
rości której nie chcemy' dziś nadał kwestio­
nować.

Jeśli, polityka pól ega na właściwym usto­
sunkowaniu się do zjawisk w ich plynn*ś«i 
i zmienności, ustosunkowywać się będsj«zny

do przemian zachodzących w chłopskim ru ­
chu politycznym na podstawie surow'ej lecz 
sprawiedliwej oceny poczynań jego przy­
wódców i jego poszczególnych ugrupowań. 
Podział ruchu ludowego na dwi® grupy 
w'zmacnia naszą czujność na przem iany  ̂i 
tendencje 'tam  nurtu jące i n ikt nie może 
brać za złe, że w tej sytuacji będziemy szcze 
golnie uważnie przyglądać się temu, co się 
dzieje na terenie stronnictw  chłopskich, ma­
my bowiem pełną świadomość, że sytuację 
która powstała, reakcja, siły wwogie dem o­
kracji. będą się starały wykorzystać dla sie­
bie. A d® t®go jesteśmy zdecydowani w ża­
dnym wypadku- nie dopuścić.

Zbigniew  Mitzner.

Zjazd Semorzffdowo -Adfiimistracyjny
Polska P artia  Socjalistyczna zw ołuje n a  

dziań  13 i 14 październ ika  b r.
WIELKI ZJAZD

SAMORZĄDÓW O-ADMINISTRACYJNY
Udział biorą wszyscy członkowie PPS, 

zajmujący stanowiska w samorządzie i ad­
ministracji.

Szczegóły Zjazdu podamy w następnych 
numerach.

SsiMiiłcls na włoskiego minisftni
L O N D Y N , (BBC). —  N a  w ło sk ie g o  m i­

n is tra  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h , d e  G asp e ri, 
z o s ta ł d o k o n a n y  zam a ch , w  czasie , g d y  m i­
n is te r  je c h a ł n a  p o s ie d z e n ie  Z g ro m a d z e n ia  
D o rad czeg o . Z a m a c h  n ie  U dał ■ s ię , ty lk o  
s z y b y  w  sa m o c h o d z ie  w y le c ia ły .

T_ W. Piaftta przerwała obrady
n i e  p f s w z i t i w s z Y  i u t l n y c h  u c h w a ł

M OStCW A, (PAP Polpress). K o resp o n d en t 
a g e n c ji Tass d o n o si z L o n d y n u , że Rada 
M in is tró w  S praw  Z ag ran iczn y ch  p ię c iu  
m ocarstw  p rz e rw a ła  2 p aźd z ie rn ik a  sw e 
o b ra d y , nitf p o w ziąw szy  ża d n y c h  u ch w a ł. 
K o resp o n d en t stw ierd za , że d e leg a c ja  ra ­
dziecka  w y s u n ę ł a  p e w n e  w n iosk i, k to .e  w  
jRzio ich p rzy jęc ia , d o p ro w a d z iły b y  do od 
p rę ż e n ią  sy tu ac ji, i*k* p ow sta ł*  w  R adzie 
M in istró w  S p raw  Z ag ran iczn y ch . , .

R ada  n a  p o s ie d z e n iu  z dn i*  11 w rześn i*  
ro zp s t yw a ł*  szereg  k w estii i do szła  do 
zg o d n e j d e c y z ji w  so raw ie  p rzy sp ie szen ia  
p ra c  so juszn iczej kom isji rep * r» cy in e ] w  
N iem czech  W  sp raw ie  A u str ii, i w  sp ra ­
w ie  u z g o d n ie n ia  n iek tó ry ch , kw es 1 “  Y
czacv ch  trak ta tó w  p o k o jo w y ch  z W ło c h a ­
mi] W ęgram i-. R u m un ią , B u ła g a n ą  i t in -  
la n d ;a.

Je d n a k ż e  w  in n y c h  sp ra w a c h  p o w s ta ­
ły  p o w a ż n e  różn ice  p o g ląd ó y r. .Z dan iem  
m in is tró w  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  W . B ry ­

ta n ii — B ev ina  i S tanów  Z je d n o c z o n y c h  — 
B yrnesa , w  p rzy g o to w a n iu  trak ta tó w  p o k o ­
jo w y c h  z R um un ią , W ęg ram i i B u łgarią , 
p o w in n y  u cze s tn iczy ć  n ie  ty lk o  trzy  m o­
cars tw a , k tó re  p o d p is a ły  zaw ieszan ie  b ro ­
n i, a le  ró w n ież  F rancja  i C h in y , k tó re  w ca  
!e n ie  w y p o w ie d z ia ły  w o jn y  ty m  p sn - 
stw om . P o p o zy c ja  ta stała w  sp rzeczności 
z p o s ta n o w ie n ia m i k o n fe ren c ji b e riin sz ie j, 
k tó ra  z d e c y d e w s ła , że sprawTę trak ta tó w  
p o k o jo w y ch  rozpa trzą  trzy  w ie lk ie  m ocar- 
iśtwa, p rzy  czym  w  w y p a d k u  W ło ch  w  
p e r tra k ta c ja c h  b ę d z ie  b ra ła  ró w n ież  u dz ia i 
F rancja .

D e leg ac ja  R adziecka n ie  zgodziła  _ się na 
D ropozycje  m in is tró w  sp raw  z a g ra n ic z n v c h  
B yrnes*  i B ev ina . D elegac ja  radz ieck a  d o ­
k ła d a ją c  starań , b y  p ie rw sza  ses ja  ra d y  mi 
n is tró w  ^praw  zag ran iczn y ch  n ie  zakończy  
ła  sip b ezo w o cn ie , w y su n ę ła  p ro p o z y c ję  
zm ierz aj ąbą do  u re g u lo w a n ia  u ja w n io n y c h  
rozb ieżnośc i o o g ląd o w . D e leg ac ja  radz ie -

P o  d y m i s j i  q e n e r a la

ł w t m  7  1 s t
:f°ść.
o!Statnhstnn V  c uchwały C.K.W .P.P.S. określają 

łj,,r0"7’sko partii wobec obu tych odłamów. 
jn,3 'Va»v te cechuje obiektywizm. Nie p ra- 
Vcyj °np osadzać obu stronnictw chłopskich 
iif>: .PZr|ie na podstawie przeszłości. politycz- 
kon] Ch Przywódców, ale tylko na podstawceV WUtll-UW. dlt, IV 1»W pyuuw u
A,’tizvcT-'e ' ‘̂ ia łu lnośc i i ideologii, a przede 
ha,.",.. ‘lrT1 na podstawie ich stosunków cło 
st^,11 robotniczych. Sądzimy bowiem, iż 

do kwestii soiuszu robotniczo - 
Vy p  , e"o. bedącego fundam entem  budo- 

°Lkj demokratycznej, stanowi naiistot- 
nlln8zy ®nrawdzian prawdziwych tendencji 
rjol;,’1,9cLcb oba odłam y chłopskiego ruchu 

’Ocznego.

)Vst°^ względem Stronnictwo Ludowe
°n0 ?t1ane i wypróbowane. W iemy, iż jest 
dzj r^ote^nyrn sojusznikiem wszystkich lu- 
°»to acul"acych z-m iasta , wiemv, iż zdało 
*t\va e"Zatuin przy początkach budowy nań- 

iż jego stosunek do zagadnie- 
t>r0J".P ortny rolnej jest szczery i bezkom- 
którv,s,°wy. Są to wszystko kwestie, co do 

C, Polskie Stronnictwo Ludowe będzie 
ho 3 '- nie tylko wyraźnie i 

ledzieć
otwarcie wy

aU s'TŁiec ST ’ a ' e także, w których będzie 
; ia °  wykazać się odpowiednim i czyna

€C V i m

LO N D Y N , (Polpre-ss). 7— P ra sa  a n g ie lsk a  
o m a w ia ją c  o d w o ła n ie  g e n e ra ła  P a tto n a . 
s tw ie rd z a , że od  3 m ie s ię c y  to czy  s ię  w  o- 
n ie  a d m in is tra c j i  a m e ry k a ń s k ie j  w a lk a  
m ięd zy  z w o le n n ik a m i w sp ó łp ra c y  z N ’-era- 
cam i a ra d y k a ln y m i p rz e c iw n ik a m i h i t le ­
ro w có w .

D o tą d  r e j  w o d z ili w  a m e ry k a ń s k ie j  s t r e ­
fie  o k u p a c y jn e j c z ło n k o w ie  n ie m ie c k ic h  
p a r t i i  p ra w ic o w y c h . P re m ie re m  B aw arii 
z o s ta ł c z ło n e k  k o n s e rw a ty w n e j p a r t i i  k a ­
to lic k ie j S c h a e ffn ę r, k tó ry  u tw o rz y ł rząd . 
s k ła d a ją c y  s ię  ró w n ie ż  z k ilk u  w y b itn y c h  
d z ia ł a c iy 1 h it le ro w sk ic h . W y w o ła ło  to  w  e 
k ie  n ie z a d o w o le n ie  w  B aw arii i d o p ro w a ­
d z iło  d o  te g o , że  lic zn i p rz y w ó d c y  n ie m ie c ­
k ic h  p a r t i i  a n ty h itle ro w s k ic h  o dm ow il. 
w s p ó łp ra c y  w  n o w y m  rząd z ie .

O b e c n ie  s ta n  ten  u le g ł ra d y k a ln e j zm :a 
n ie . S c h a e f in e r  u s tą p ił , a jeg o  m ie js c e  z a ­

ją ł s o c ja l is ta  M o eg n e r , k tó ry  u tw o rz y ł 
n o w y  rzą-d/ s k ła d a ją c y  s ię  z so c ja lis tó w , 
k o m u n is tó w  i d e m o k ra tó w  k a to lic k ic h .

5Pfł«io,i\T O T I.1H
L O N D Y N , (U n ited  P r e s s ) ^ —  U rz ę d n ik  

b iu ra  U N R R A  N o g e n t, o św ia d c z y ł, iż 
z je d n o c z e n ie  s ta n ę ło b y  w o b e c  b a rd z o  p o ­
w a ż n y c h  tru d n o śc i, g d y b y  K o n g re s  a m e ry ­
k a ń s k i n ie  u c h w a lił  550 m ilio n ó w  d o la ró w  
p rz y rz e c z o n y c h  o rg a n iz a c ji p rzez  S tan y  
Z je d n o c z o n e , N o g e n t m a n a d z ie ję , .iż s p r a ­
w a  ta  p o ru s z o n a  b ę d z ie  n a  K o n g re s ie  w  
ty m  ty g o d n iu  i z d e c y d o w a n a  w  n a s tę p ­
nym . i le d n o c z e śn ie  s tw ie rd z ił ,  iż choć  
U N R R A  b o ry k a  s ię  w c iąż  je sz c z e  z p o ­
w ażn y m i tru d n o śc ia m i fin a n so w y m i, to  s y .  
tu a c ja  je s t  b e z w z g lę d n ie  lep sza , n iż  do  
n ie d a w n a .

kii.
0,

Md
*Ó\y

v)
wolelibyśmy ruchu ludowy 

iednolitvm , m aszerującym  zgodnie■*Cc

■;ratv Ze wszystk im i innym i p a rtiam i demo 
tych y.m i- Ż ału jem y, iż tej jedności,

innych i znanych i nie znanych po 
<K-ócrV n ' R u d a ło  się ocalić. U tw orzenia 

stronnictw  ch łopsk ich  n ie  jest ani 
an i nieszczęściem  w życiu  pojityoz

P f z e d s t e w c ie i e  P.P.S.  w  (zeciiovł<wac]i
Polska Partia Socjalistyczna otrz ymala od Czschosłcwackicj Partii So­

cjalistycznej zaproszenie na m anifestacyjny Zjazd, jaki ta Partia urządza
w dniach 19  21 b. m. w Pradze, wystosowane przez tow. Fierlingera,
prezesa Partii i Premiera Rządu Czechosłowacji.

W liście zapraszającym wyrażona jest chęć zacieśnienia więzów współ­
pracy miedzy obiema Partiami.

Z ramienia Centralnego Komite tu Wykonawczego PPS wyjedzie na 
Zjazd do Pragi Sekretarz • Generalny C. K. W. tow. Józef Cyrankiewicz 
i członek Rady Naczelnej tow. Stani- sław Dobrowolski.

cka p ro p o n o w a ła , b y  p o d p isa n o  p ro to k ó ł
w  n a s tę p u ją c y  sposób :

1) m in is tro w ie  w szy s tk ich  p ię c iu  mo­
carstw  p o d p isz ą  p ro to k ó ł u c h w a ł ra d y  mi; 
n is tró w , p rz y ję ty c h  zg o d n ie  przez p ię c  
mocarstw ,- _ .

2) m in is tro w ie  S tanów  Z jed n o czo n y ch , 
W  B rv ian ii, Z w iązku  R ad z ieck iego  1 F ran ­
cji p o d p isu ją  p ro to k ó ł w  sp raw ie  . trak ta tu  
p o k o jo w eg o  ,z W ło c h a m i,

3) m in is tro w ie  S tanów  Z jed n o ó zo n y ch , 
W  B ry tan ii i Z w iązku  R adz ieck iego  p o d p i­
szą p ro to k ó ł u c h w a ł R ady  M in is tró w  w  
sp raw ie  trak ta tó w  z R um un ią , B u łg a rią  1 
W ę g ra m i, r.

4) m in is tro w ie  W . B ry tan ii 1 Z w iązku  Ra 
d z ieok iego  p o d p isz ą  p ro lo k o ł u ch w a ł w  
sp raw ie  trak to ró w  z F in lan d ią .

N a s tę p n ie  d e le g a c ja  rad z ieck a  zap ro p o ­
n ow ała , b y  spo rządzono  ze s taw ien ie  n ie- 
u z g o d n io n y c h  k w estii i b y  zw ołano  n a  
dz ień  3 p aźd z ie rn ik a  p o s ied zen ia  d la  ic h  
rozoa trzen ia . P rzy jęc ie  p ro p o zy c ji w y s u n ię ­
ty c h  przez d e le g a c ję  rad z ieck ą  w y k a z a ły  
b y  w  jak ich  sp raw ach  p a n u je  zgoda 1 w y ­
tw o rz y ło b y  p rz y ja z n ą  a tm osferę  d la  o d b y ­
c ia  je d n e g o  lu b  d w u  sp e c ja ln y c h  p o sie ­
dzeń.,

In n i m in is tro w ie  sp raw  zag ran iczn y ch  
n ie  zgodz ili s ię  na p ro p o zy c je  rad z ieck ie  1 
d la teg o  p ie rw sza  ses ja  ra d y  m in is tró w  p ię ­
ciu  m o carstw  zak o ń czy ła  się, n ie  p o w ziąw - 
szy  ż a d n y c h  u ch w ał.

OŚW IAD CZEN IE BYRNESA
LONDYN, (AFP). P odczas k o n fe re n c ji 

p raso w ej, k tó ra  o d b y ła  się w  am b asad z ie  
am ery k ań sk ie j, m in is te r sp raw  zagrań . 
U SA  B yrnes o św iad czy ł, iż A m ery k a  n ie  
ży czy  sob ie , b y  d ecy z je , d o ty czące  p o k o ju  
m ię d z y n a ro d o w e g o  zosta ły  .pow zięte przez 
radę , k tó re j sk ład  b y łb y  coraz szczup le j­
szy. P rzec iw n ie , S tany  Z jednoczone  c h c ia ­
ły  b y  p o w ię k sz a ć  sk ład  tej rad y . Z d an ięm  
B yrnesa  n ie  m ożna z n ie j w ykluczyć^ F ran  
cji i C h in , k tó re  zo sta ły  już u p rzed n io  za­
p ro szone .

NIE M A  PO W O D U  DO N IE PO K O JU
LON DY N, (In ternsw s). W  śro d ę  o p u śc ili 

L o n d y n  m in is tro w ie  sp raw  z ag ran iczn y ch , 
aby , p o w ró c iw szy  do  sw y ch  sto lic, p o in ­
fo rm ow ać sw o je  rząd y  o szczegó łach , d o ­
ty c z ą c y c h  k o n ferenc ji.

R ada m in is tró w  sp raw  z a g ran iczn y ch  u -  
s tan o w io n a  na  k o n fe ren c ji poczd am sk ie j, 
n ie  p rzes ta je  is tn ieć . Ż yw i s ię  tu  n ad z ie ję , 
iż Rada M in istrów  zb ie rze  s ię  p o n o w n ie  w  
k o ń c u  b ieżąceg o  ro k u  w  L ondY nie, lecz  
d o tychczas n ie  p o w zię to  jeszcze d ecy z ji co 
do  m ie jsca  i te rm in u  p rzy sz łe j k o n fe ren c ji.

„Y ofk ish ire  Post" na to m ias t zap ew n ia , iż 
n ie  m a p o w o d u  d o  n ie p o k o ju , iż o b ra d u ­
ją c y  ro z jech a li się , n ie  o s iąg n ąw szy  n a  ra­
s ie  p e łn y c h  re z u lta tó w  w  n ie k tó ry c h  sp ra - 
w ach .

C E M l R A t f l Y

O R & A f l

**  260 (290)
m ,  g m m m m m m

NI E CH Ż Y J E  R Z A D  
R o b o t n i c z y  i s i
1 WłOSCSAtbsCI l i

8  e  a  m  k  g  i  a

Przyjm uje i n t e r e s a n t ó w  
godz. f2 — 2 popołlidn iu

f tD M l i I S T R A C J &
Czynna od godziny 8.— 18

«  n u m e r u  1

ćódS, erwarfek 4 października 1945 r.
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Jak marnują się dary UNRRA

Żywność psuje sio, narzędzia rdzewieją
Delegacja rabainlcza zwiedza placówki rozdzielcze w Łodzi

P i© ir a

Sam ochód  m kn ie  w  k ie ru n k u  dw crca Kali-1 ną.„  o k azu je  się, że zaw arto ść  n a d a je  się do 
Skiego. P o  d rodze  m ija  Z ie lony  R ynek, na  k tó - ! uży tku . \
ry m  tysiące  m łodych  m ężczyzn i k ob iet ugan ia  
się za  ła tw ym  zaro b k iem .

N a dw o rcu  z n a jd u je  się  około  100 w agonów  
z d a ram i UNRRA. N iek tó re  czek ają  ju ż  n a  ro z ­
ład u n ek  o d  przeszło  tygodn ia . S tan  w agonów  
jes t ró żn y  —  w  zasad z ie  w szystk ie  pow inny  
być  p lo m bow ane  —  ale  ty lk o  pow inny , bo  j a ­
k ieś ręce  szab row nieze  zdąży ły  ju ż  p lom by  n- 
su n ąć  i... zm niejszyć dosyć p o k aźn ie  zaw arto ść  
w agonów .

Często sp o ty k a  się w agony  p lom bow ane, ale 
z pow y ry w an y m i deskam i i  p o o tw ieran y m i o k . 
n am i i  oczyw iście rów nież  o  zm nie jszonej 
zaw arto śc i.

A o c h ro n a! *
O czyw iście je s t. Ż ołnierze  k o n w o ju ją  o d  s ta ­

cji za ład o w an ia , są  n ie raz  ty g o d n iam i w  d ro ­
dze, śp ią  n a  dach ach , m o k n ą  n a  deszczach... 
N aw et po  szczęśliw ym  p rzy jeźd z ie  do stae ji 
p rzezn aczen ia  —  n a  dw orzec K alisk i —  w o j­
skow i k o n w o jen ci n ie  są  zw aln ian i, gdyż n ie 
m a ich  k to  zas tąp ić .

W  m ag azy n ach  dz ie je  się  n ie lep ie j. Z n a jd u je  
się ta m  d u ża  ilość  n a rzęd z i ro ln iczy ch  i rze ­
m ieśln iczych , obuw ie, sk ó ra  i żyw ność.

N arzędzia  leżą  ju ż  w m ag azy n ach  od  d ług ich  ] 
tygodni, do tychczas n ie  zostały ' jeszcze ro zesła ­
ne po k ra ju  i  n iep o trzeb n ie  z a jm u ją  m iejsce, 
zam iast służyć ro ln ik o w i i rzem ieśln ikow i. Go­
rz e j je s t z żyw nością. T a  co raz  m n ie j się  n a ­
d a je  do uży tk u . W łaśn ie  w k ąc ie  s to ją  sk rz y ­
nie zep su ty ch  śliw ek.

K ierow nik  m ag azy n u  na  żąd an ie  o tw ie ra  jed-

To w idoczn ie  jak ie ś  n ieporozum ien ie!
M iejsca w  m agazyn ie  jes t dosyć, Z ielony Ry­

nek jes t dow odem  tego, że rą k  do p racy  ró w ­
nież  n ie  b ra k .

Po  cóż w agony  s to ją  ty godn iam i bezużytecz­
nie.

T o też  jest n ieporozum ien ie!
P ierw sze  n iep o ro zu m ien ie  m oże szybko  z lik ­

w idow ać energ iczna  p o staw a  o rg an ó w  B ezpie­
czeństw a P ublicznego , d ru g ie  — o d  d aw n a  o- 
ezekiw any d ek re t o  p rzy m u sie  p racy .

N a ulicy  K o p ern ik a  m ieszczą się w ielk ie m a­
gazyny UNRRA to w aró w  tek sty ln y ch , sk ó r i 
w yrobów  sk ó rzan y ch . A sortym en t duży, jak o ść  
o d  n a jlep szy ch  do tan ich . S kóry  m iękło, po- 
deszw ow e, b u ty , koszule, m a te ria ły  w sa tukach , 
koce...

W  m agazyn ie  o b se rw u je  się  duży ru c h  to w a­
rów .

K ierow nik  p o k azu je  z lecenia, na  podstaw ie  
k tó ry ch  w y d a je  się io w arzy  in s ty tu c jo m  i... o so ­
bom  p ry w a tn y m . P a n  X o trzy m ał koc  za  150 
zło tych . Koc d ługości 2 m 70 cm i 1 m  60 cm 
szerokości, w ełn iany , k tó reg o  cena w o ln o ry n ­
kow a sięga tysięcy  żółtych.

na ławie
\VW dniu dzisiejszym  rozpoczyna się 

| Paryża proces Piotra Lavala, b. prerniej. 
Irzqdu zdrajców  w Vichy, k tó ry  zaprze® 
Isw ój k ia j wrogowi i wprzągł go do rY 
tw anu państw  faszyslowsliich. Proces te 
Iwzbudza, rzecz iasna, olbrzym ie zaih 
tresow anie m e ty iko  w e Francji, lecz V  
j/y m świecie, ze wzglądu na osobę osko
fżonego, głównego inspiratora obozu ża­

rno1'

Z lecen ia? '
Są to racze j anon im ow e k a r tk i,  bez pieczęci, 

chociaż jedynym  d y sponen tem  zn a jd u jący ch  się
tu  to w arów  jes t M in isterstw o A prow izacji ~ » m z a ń c ó w  7j  d u c h a  zgrzybiałego  
a o n o  ch yba  p o siada  pieczęc. „  _  .?  . inż

P u n k ty  ro z ład u n k o w e  strzeżo n e  są  p rzez  d e - i  w o łk a  Franc,,, k t ó r y  odpow iedz,a l , l ^  
legatów  zw iązków  zaw odow ych . L udzie  ci z J js w o /e  zbrodnie przed trybunałem  
podziw u  godnym  pośw ięceniem  £toją  n a  w yzn a-g jw ^m ,

p o ste ru n k ach  po k ilk an aśc ie godzin  fjczonych 
na dobę.

W ielk i b u d y n ek  firm y  G eyer p rzezn aczo n y ,, . __- „ m in
jes t na m agazyny  uży w an e j odzieży . T ra n s p o r t^ cul(lcel n ,L ? * > '/ .
o dbyw a się tu  pod  hasłem  żółw ia.

—  W in d a  je s t n ieczynna  —  tłum aczy  ro b o t­
n ik  — i m usim y ciężkie toboły  dźw igać sa  p le ­
cach. N acze ln ik  by ł ju ż  d w u k ro łk n ie  w  W a r­
szaw ie  i nie  o trzy m a ł pasów , n iezbędnych  dla 
u ru ch o m ien ia  dźw igu.

D latego odzież  leży  p o d  gołym  niebem , jest 
ro a k ra d a n a , w s trzy m u je  się  też ro z ład u n ek  
w agonów .

N a R zgow skiej z n a jd u ją  się sk łady  n a rząd zi 
ro ln iczych . N a o lb rzy m im  p lacu  s to ją  se tk i 
trak to ró w , b ro n  i siew nlków .

M okną, rd zew ie ją  i  s ta ją  się bezużyteczne.
A w si są  ta k  po trzebne!

W .

« Piotr Laval jest k lasycznym  typem  
ineqata; taktem  jest, iż zdrajcy klasy P , 
6 ' ’ • . reakcy)***

brakiem skrupułów  moralnych  pj*icią i
\ścigają zazw yczaj oryginalnych, rdze*
nych" synów  klasy... kapitalistycznej- 
Laval jest synem  ubogiego chłopa z ^  
nil, górzystej prowincji centralnej Fia „ 
cji, której ludność znana jest ze swej 2 
ciętości i uporu. Jako człow iek zup& .j 
m iody, w stąpił do partii socjalistyczn h 
za teren Swej działalności partyjnej u? 
doi-al sobie robotnicze przedmieście Pa j g 

jża, Aubervilliers, gdzie w ybrany był 
Izby  Deputowanych. , .

W r. 1920, gdy na kongresie partii s° c^ i  
listycznej w  Tours nastąpił rozłam, L" . 
zdeklarował się początkow o jako *°- .gŁar© UMitllil ;!la KraScowa

83 tony kon4jjnej, w ycofał się szybko  i powróciłK RAK Ó W , (Polpress). — Do Krakowa 
przybył n o w y transport UNRRA, zawiera: 
jący  89 ton m leka skondensow anego w

Polscy żołnierze zagranicą ciicq wracać do kraju
LONDYN, (Polpress). — Dziennik „Man­

chester G uardian” zam ieścił a rtykuł: „Pol­
ska Armia w  W ielkiej Brytanii", w  k tó ­
rym pisze m. in.:

„Oficjalnie zostały ogłoszone rezultaty 
głosowania, przeprow adzonego 21 w rze­
śnia wśród oddziałów arm ii polskiej, w 
spraw ie pow rotu do ojczyzny. Głosowanie 
w ykazało, że przeciętnie 65 proc. żołnierzy 
polskich w yraziło chęć pow rotu do kraju, 
ale nie brak  i oddziałów, w  których ten 
procent dochodzi do 80 i 90 proc.

Głosowanie było , przeprow adzone we 
w szystkich pułkach piechoty, i objęło ogó­
łem 50 tysięcy żołnierzy. Trzeba dodać, że 

1 znaczna liczba żołnierzy n ie  m iała moż­
ności w zięcia udziału w  głosowaniu, to dla 
te fb , że w  dniu głosow ania um yślnie w y ­
słano ich z danych m iejscow ości pod p re ­
tekstem  obowiązków służbowych, lub tez 
że dano im za mało czasu do złożenia gło­
su.

W skutek tego wielu żołnierzy posyła te ­
raz do władz polskich w  Londynie swoje 
deklaraC]e, w yrażając chęć pow rotu do 
kraju. -Biorąc to w szystko pod uwagę, w ła­
dze pęlskie mogą być zadowolone z w yni­
ków głosow ania i w yraźnie stw ierdzają, 
że jeżeli takie w yniki zostały osiągnięte, 
pomimo presji w yw ieranej przez korpus 

. oficerski, pomimo m etod zastraszenia i p o ­
mimo różnych nieuczciw ych sztuczek, to 
jest oczywiste, że w  w arunkach sw obodne­
go głosowania, niem al w szyscy opow ie­
dzieli by się jednom yślnie za-pow rotem  
do kraju.

W szyscy żołnierze pragnący wrócić do 
kraju  będą natychm iast w yw iezieni do 
wielkiego obozu pod Oxfordem, m ogącego 
pom ieścić około 60 tysięcy ludzi, gdzie 
będą całkowicie w yjęci z pod zw ierzchni­
ctw a dotychczasow ego w ładz w ojskow ych 
i be;dą  oozostaw ali w yłącznie pod rozkaza­
l i 'd o w ó d z tw a  ■ angielskiego aż do chwili, 
g'dy zaopiekują się  nimi przedstaw iciele 
rządu polskiego.

Pewna liczba generałów, n ie  m ających 
dotychczas okazji do złożenia deklaracji 
zawiadom iła publicznie o chęci pow rotu 
do kra ju  i przebyw ania tym czasem  w  obo­
zie oxfordzkim razem  z żołnierzami. W  gru

pie tych generałów  znajduje się  generał 
T. Kossakow ski i generał Boruta - Spie- 
chowicz.

nista, w idząc jednak, że n a jw y b itn * ^
działacze pozostali w  partii socjalisty

dosi°'puszkach, 28 ton szmalcu, . , .
serw  rybnych, 56 ton konserw  m ięsnych /i szeregów; ten drobny na pozór iakt 
42 tony fasoli, 12 wagonów  używ anejsteczn ie  charakteryzuje człowieka, ci 
odzieży, w  tym  450 bel ko-ców w ełnianych\\cego  zawsze, tam, gdzie jest w iększo  ^
oraz 13 w agonów  urządzeń szpita lnych , |  Niedługo jednak trwał pobyt po ■

now y transport 
wierający 28 wagonów. Transport 
przybędzie do Krakowa już z Gdyni.

Niemieccy ocieni pracować będą w USA
NOWY JORK, (Polpress). — Agencja 

„A ssociated Press” donosi, że D eparta­
ment W ojny USA zażądał od am erykań­
skich w ładz okupacyjnych w  Rzeszy wy- 
sjfuiia grupy uczonych i techników  n ie­
mieckich, którzy będą prow adzić w  Sta­
nach Zjednoczonych pracę nad  najnow szy, 
mi w ynalazkam i niem ieckim i w  dziedzinie

narzędzi lekarskich, w a ty  i lekarstw M obozie socjalistycznym . _ vi ,rafl

"ź”rl  r r r  sssansport UNRRA dla Krakowa, za-l * e nQwe( w fedy, gdy istniała l ^ c
y  28 wagonów. Transport teng, ... l a m e n c i e .  Laval, P°l*

jący zaw zięcie na stanow isko m i n i s ' 
widział, że dalsze tkw ien ie  w  partii s 
listycznej nie przedstawia dlań z<̂ . qA 
„interesu". W ystęp u je  w ięc z partii, 1 
tej chwili rozpoczyna się jego zaWt° 
kariera ministerialna.w ojskow ej. N azw iska tych uGzonych nie 

zostały ujaw nione. . -
Będą oni prow adzić sw e prace pod ści­

słą  kontro lą am erykańskich w ładz w ojsko­
wych, celem w yzyskania w ażnych w ynalaz 
kow, niem ieckich d la  bezpieczeństw a Sta-‘ 
nów Zjednoczonych. - '

W  kil&u w ierszach
— Silne oddziały' w ojsk  angielskich zo­

stały  w ysłane do Palestyny. Krążownik 
,,S irius” oraz w ojenny s ta tek  „Haydon" 
przybiły dó portów  w Jaffie i Tel Avivie.

—  O rgan czeskich związków zaw odo­
wych donosi, iż niedługo już zostanie n a ­
w iązana bezpośrednia kom unikacja ko le­
jowa pomiędzy Paryżem a M oskwą przez 
Pragę. *• ' .

  Na początku w ojny rezerw y złota
Banku Francuskiego w ynosiły 2,400 ton 
Podczas wojny zapas ten zmnieifczył r 
Drzeszło 1,000 ton

Slur! tCaissch am sztew am r
LONDYN? (Polpress). — A gencja Reute­

ra donosi z Lueneburga, że bry ty jska  poli­
cja w ojskow a aresztow ała b. kom endanta 
niem ieckiego Obozu koncentracyjnego w 
Łodzi Kurta Kauscha.

Kausch był zatrudniony przy ekshum acji 
zwłok francuskich jeńców  w ojennych, za­

mordow anych przez hitlerow ców  i pogrze­
banych w m asowym  grobie pod Luenebur- 
giem. Został on rozpoznany przez Polkę 
wywiezioną przez Niemców na roboty przy| 
musowe do Rzeszy, k tóra znała Kauschaj

Był kilkakro tn ie  m inistrem  w  roz 
tych gabinetach burżuazyjnych, PT,emieclf  
został po raz p ierw szy w  r. 1931; stal 
wiście na czele rządu prawicowego. 
wił się w ted y  swoim niecnym  postęp* •„ 
z A rystydesem  Briandem, w ie lo le tn im ^^  
nistrem  spraw zagranicznych, którego ^  
niem politycznym  był w  młodości. L ^
idąc za podszeptam i reakcji, usunął—  ,------------,---------  , . rviisM
rego, zasłużonego dem okratę - Pa?i.ci<fS 
ze  swego rządu, co w yw oła ło  wo s- 
w ielk ie  w zburzenie wśród lew icy raZa  ̂
kiej. Od tej chwili zaczyna ona u] 
Lavala za sw ojego zdecydowanego w .

iq36 0G dy po w yborach m ajow ych r. i y p y
czelG

L
Polsce.

piss® prasa eiipieiską
e pfiefwam e kosifecencjl londyńsklsi

LONDYN, (AFP). —  Zaw ieszenie obrad 
konferencji pięciu m inistrów  spraw  zagra­
nicznych figuruje, oczywiście, na p ierw ­
szym planie w śród aktualności w e w szyst. 
kich dziennikach. „Daily Express” uważa, 

ciekaw e Sjest, iż konferencja -potknęła 
s ię  o kw estie procedury, podczas gdy rze­
czyw iste trudności polegały na  różnicy 
zasad i ideologii. A le na ogół prasa jest 
zdania, iż przerw anie konferencji zostało 
spow odow ane przyczynam i głębszymi, niż 
w zględy proceduralne.

„Times” usiłu je ułożyć listę tych kwe- 
s tji i omówić szczegółowo najw ażniejsze z 
napotkanych trudności. Zdaniem  tego pis­
ma, najw ażniejszą spraWą jest rozstrzygnie 
■cie problem u, dotyczącego w szystkich 
konferencji pokojow ych lub dyskusji p rzy­
gotow aw czych do. takich konferencji. Cho­
dzi m ianowicie o to, b y  zdecydować, czy 
dyskusje  w inny odbyw ać się w  gronie og­
raniczonym, czy też przeciwnie, z możli­
w ie jak  najliczniejszym  udziałem  państw.

Drugą trudnością, zdaniem  „Timesa", 
jest postanow ienie, czy zdecydow ane' zo­
stan ie  ogólne uregulow anie spraw y bez­
pieczeństw a m iędzynarodow ego, czy też 
każde z w ielkich m ocarstw  ponosić będzie 
odpowiedzialność za to w pew nych okreś­
lonych strefach, k tóre staną  się w  ten  spo­
sób strefam i w pływ ów  tych państw.

„Daily Telegraph" przypom ina, iż zada 
niem  konferencji nie było powzięcie decy-

czasów jego zbrodniczej działalności t Z a l ^ z y s i ę g ł ^ l
zniszczenie gabinetu Blurńa, stanął t<l- 
Zmobilizował w szystk ie  siły  reakci > ^
równo polityczne, jak i finansowe (vf ^gZcie 
szym  rzędzie giełda!) i dopiął wr ^ am 
swego, gdy  w czerwcu r. 1937 sena 
cuski, po dram atycznej dyskusji,
Rząd Ludowy. ./(

iDuże usługi oddał również Lavai ^  
zagranicznej. Przed napadem kl6
A bisyn ię  podpisał układ z M ussohn  
remu dał wolną rękę  w A fryce  . n  tV 
niej, ułatwiając m u znakom icie P°Z ^ p ta' 
go kraju. To by ł początek ścisłej WSP. ^  
cy „czarnego Piotra" z państwami ^  
ra osiągnęła sw ój punkt szczytow Y  
sie w o jn y  1939 r. > caj-

Dzieje tej haniebnej w sp ó łp ra c Y ^^e ,

zji ostatecznych i w yraża nadzieję, iż obec­
ne niepow odzenie n ie  zaszkodzi przyszłym 
dyskusjom .

9 !
WYCHODZI JAKO TYGODNIK.

NUMER PIERWSZY PRZYNOSI 
CIEKAWE ARTYKUŁY Z. MITZNE­
RA, R. WERFLA, J. KOTTA, A. WA­
ŻYKA* M. JASTRUNA i INNYCH.

jj kiem  św ieże jeszcze, znane są zbyt "~rZeC>' 
by trzeba je  było  przypominać. jd"
w ieństw ie do n iektórych  „wiszystó ' jj * 
rzy  mieli ty le  odwagi, że w  porę z . 

mkłą współpracą, widząc, że PT0' f arn\•    srnffl.1*  ̂ .

DO NABYCIA W KIOSKACH 
I KSIĘGARNIACH CZYTELNIKA »

SSiajk zobolmków  
w II. &.Ł.

NOWY JORK, (AFP).—W  Stanach Żjed-j

Francję na m anowce (jak np. adm ^ [0cr 
lan), Laval trwał do końca w  swoje] Jjtf  
niczej, a zarazem z gruntu  b łę d n i ' 
ce. Postawił na faszyzm  kartę i p

'a 0
Dziś płaci rachunek za swoją  

Nie udało m u się um knąć prze<d jeg^
dłonią s praw i e d I i w  o ś c i. W szystk  
wędrów ki: po N iem czech, A ustnL  .y $!« 
burgu, Szwajcarii, Hiszpanii, skon ^rC,(k 
ostatecznie tym , że znalazł się z 
mi więzienia, gdy wieziono 9 ° Ẑ n(, r ń . f l

noczonych rozszerza się  nadal fala s tra j- |jn ie ;sca  odosobnienia, zgromadza eCtY'^ 
ków. S trajk  robotników  portow ych w  N o - |czcvlę tłum y ludu paryskiego  ? valov/ ’

ąc: „Śmierć La ^  ^

Zdaje się, że „życzen iu” temU' PJe5ze ł f
. . , . . U jacemu do głębi wielomilionowe . ^naładow anych artykułam i, prz.ezna-|J4 . , 11   «/e m eU

toczone
wym  Jorku  i New  Jersey  ma pow ażnegmu głośno, wołając: 
konsekw eńcje dla Europy, gdyż z tego po 
wodu unieruchom ionych zostało 40 s ta t­
ków, naładow anych artykułam i,' przezna hancuskieg0i slarue
czonymi, jako pomoc d la państw  ośWobo-iś,  ̂
dzonych, oraz żywność dla am erykańskiclS  mdosc... 
w ojsk okupacyjnych.

się

Rd-



C z y  w i e c i e *  ż ®

Piai iJrtić w iipatisiwa
. Spór pom iędzy zwolennikam i gospodarki 

Peralnej t. zw. „laisser - fa ir‘ystam i“ „ a 
’■Planistami", zwolennikam i planow ości so­
lis ty c z n e j , czy też etatystycznej w okresie 

Przed wojną, którąśmy dopiero co przeżyli, 
, racd znacznie na ostrości. Przed oczyma e- 

Onomistów obu obozów stanęła wojna, któ- 
i? * samej swej istoty musi być na wszyst­

ko. a więc i na gospodarczym  odcinku —  
an°Wo prowadzona.

2 ^ h era ln i ekonom iści, wczoraj jeszcze z 
“-’■ekłością. godną lepszej sprawy, bronią- 

jg Okopów św. Trójcy kapitalizm u prywat- 
. '‘f’o —- godzili s ię  na to, by w okresie wo- 
lpnnym państwo ob ięło  k o n tro le  nad całym  
P o m y słem  i handlem . G odzili się oczywi- 
, cię niecbetnie —  chętnie natom iast wyszu- 

uiąc ta k 'e  gałęzie p ro d u k c ji lub wym iany, 
któreby ewentualnie m ogły być prowadzone
Padał 
Pii.

* w tym to w łaśhe przewojennym  okresie 
i CaL} wyrazistością uw idoczniła się słabość  

ffcep cji liberalnej, koncepcji nieskrępo- 
inRriej ..gry sił gospodarczych". Cóż bowiem

prywatno - kapitalistycznym i metoda-

_ ttfao. jak nie poczucie własnej niem ocy  
, ?."ło kierować adwokatami w ielkiego kapi- 

gdy godzili się bez walki oddać w*n|l'mu.
Pr" Państwa ster najważniejszych dziedzin 

"''t gospodarczego, znajdującego się do- 
w rekach prywatnych przedsiębiorców. 

07 inn^o. niż poczucie własnej nicości —
mo^ło

Z ” ,

lad

fiu, Psistów. ahy chcieli 
ro!p państwa?

Sz,

7TPUS1C 
się oddać pod kom

im czer7°- czy też fałszyw ym i 
- g e j a m i  —  orzekli —  i to orzekli pu-bl\cznie w  swej prasie codziennej

kierowani 
i pu- 

i facho
i . 1 • _że w ojna w ym aga m obilizacji wszvst- 

cn sił obyw ateli państwa, pod jego rożka- 
arn', a w ięc i  s ił kapitalistów : bankierów. 
. ’"zerriYsłowców. kupców . U siłow ali cop raw  
j.a w prasi:e tej dowieść, że sama luźna ty l- 
fz j ntrola tu wvstarczv —  i sam o podpo- 
Sr"* a °w anie sie dobrow olne ogólnem u go- 
trP(łdarczo wojennem u planow i, i że ta kor# 
tvp a t podporządkowanie się trwać winno 

, 0 do dnia zakończenia wojny., A le te po- 
aty b y ły  już raczej eukierk’em, m aiącymstul, .

^ d z i ć  falct niezbity, iż w momentach prze
j^ow ych  w życiu państw riarodów. jaki-
s  s? zmagania w ojenne —  indywiduatna 
^^sporłarka czy też nawet gospodarka^ p la- 
je W‘a karteli j trustów, hold ingów  —  n’c nie  

* Warta, że zachowanie tej gospodarki, już
zaraniu wojny

pr Przebieg w ojny ,, 7 —, 
tap. ładach państw, w których w ielki kapi-

i A
ttti

postuluje kieskę.

wykazał najlepiej
,__   w których wielki

yZrn Panuje dotąd, na przykładach A nglii 
tttervkh że te w oienne założenia, z który- 

tie' 7*° "odzie się m usieli kapitaliści —  słiisz- 
hyłv w pełni. M ało tego. Okazało się. żc 

e Wystarcza sama kontrola, że nie wystar 
samo podporządkowanie sje ogólnem u

Hoan o w gospodarki w ojennej. R z ą d  zarow- 
Amervce — <mirno za-*ad"’ ^ n,zlii. jak i w

i-.Mczej zgody przedsiębiorców i finansi-
w V na kontrolę
£anstwu —  
,.°Prostu

i podporządkowanie się 
zmuszony b y ł niejednokrotnie 

walczyć z tym i przedsiębiorcam i 
ansistami. którzy w ferworze hyper -

celu wojny, potrafili ceł ten pom ieszać z ce­
lem  swych prywatnych zarobków. Rządy 
A nglii i Ameryki, wtedy, gdy wojna dale­
ko jeszcze nie była rozstrzygnięta, m usiały  
tłum ić strajki, wywołane zachłannością fa ­
brykantów. M usiały przeciwstawiać się ten­
dencjom  lokautowym  tych przedsiębiorców, 
którzy nie chcieli ustąpić w swym  sporze o 
zyski robotniczej masie, która pracowała dla  
wojny i na w ojnie ginęła. M usiały te zyski, 
które zaczęły rosnąć w tysiące m iliardów  —  
ukrócać —  podatkami od w ojennego wzbo­
gacenia.

A zakończenie wojhy —- pokazało, że i 
drugie zastrzeżenie kapitalistów, iż po usta­
niu w alk znieść należy kontrolę państwa nad 
ich działalnością —  skończyć należy z_ p od­
porządkowywaniem s’ę  planom   ̂ ogólno - 
państwowym —  nie da się w pełni zrealizo­
wać —  bez szkody dla tego państwa, i dla  
całego w oeó le  społeczeństwa. Rządy krajów  
anglo - saskich już dziś —  ledw o w chwilę 
po kapitulacji ostatniego państwa wrogiego  
—  Japonii —  muszą poważnie m yśleć o 
t. żw. ..rekonwersji", 'czyli o przestawieniu 
produkcji w oiennej —  na pokojow ą.

W  trybie . liberalnej" gospodarki n ie da 
się tego załatwić, n ie da tym bardziej, że 
..handlarze śmierci" niechętnie zmieniają  
się na producentów np. pługów , a ich w o­
jenna wvtivórczość. wytwórczość prywatna, 
niekontrolowana, lub kontrolowana m etoda­
mi. przedwojennym i —  nie może odpow ia­
dać zamierzeniom państwa i iego potrzebom. 
N ajlepszym  tego dowodem jest utrzymanie 
w krajach anglosaskich „czarnej listy  
11.000 firm prywatnych, które w czasie w oj­
ny utrzym ywały pośrednie stosunki z w ro­
giem. ,

Z powyższych kilku uwag widać, iż go­
spodarka wojenna musi być planow a —  m u­
si być dlatego, iż bez planu nie można osią  
gnać celu w ym agającego m obiljzaci’ w szyst­
kich s i ł społecznych państwa —  celu iakim  
iest zwycięstwo w w ojnie. Z uwag tych w i­
dać równ'eż. że i przeiście od gospodark’ 
wojennej do pokojowej —  me może być 
pozostawione ..wolnej grze sił okonomicz 
nych". tym  -bardzie!, że ^osłabienie wojenner 
i>o tempa produkcji grozi bezrobociem tym- 
którzv w nrocec’e nrodukeil nrywatnei. p o ­
kojow ej nie będai już potrzebni —  i m ilio ­
nom wreszcie zdem obilizowanych żołnierzy. 
Troska ijaką sprawy te budzą w rządach

- ...„Społem." w  okręgu  śląsko-dąbrow sk im  
i p o sia d a  w  sw o im  za rzą d zie  fa b ry k ę  octu  sp i-  
I  ry tu so iveg o  w  M yszk o w ie  o m iesięczn e j zdol­
n o ś c i  p ro d u k cy jn e j 35.000 Itr. W  tym że  okrę- 
\g u  „Społem " za rzą d za  m łyn a m i w  N is ie  
i i  N iem odlin ie  o łą czn e j zdolności p rzem ia lo -

państw kapitalistycznych —  jest niedwu i  w ej  75,000  tonn  dziennie . P rócz tego  „Spo-
zńaczna. R ozstrzygnięcie tych zagadnień po fem« uruchom iło 3 k w a sza rn ie  k a p u s ty  w
zostać będzie m usiało mimo wszystko, ^ ^ ^ ^  ■ j edn ą  w  Ł a g iew n ikach  o łącz-
wbrew nawet oporow i indyw idualnycchó .. p ro d u k c ji sezon ow ej 10.000 tonn. 
przedsiębiorców —  w ręku państwa. j ' * * *

Skoro jednak na przykładzie planowościj —w  ciągu  s ie rp n ia  ilość  czyn n ych  parow o-
wojennej w idzim y, iż ekonomika użytkowa zów  zw ię k szy ła  się  o 300 jed n o stek , czynnych
w swym rozwoju zbliżać się zaczyna do pla  
nowości etatystycznej, a po przez nią przejść 
może, w odpowiednich warunkach —  w pla  
nowość socjalistyczną —  to równocześnie 
zauważyć należy i to również, iż, teoretycz­
n ie rzecz biorąc, w stosunku do planow ości 
socjalistycznej, planow ość wojenna byłaby  
chwilowym  na okres w ojny, cofnięciem  się 
wstecz.

P lanow ość wojenna w w ielu przypadkach  
m usiałaby żądać takich ofiar od swojego  
społeczeństwa, jakie w planie socjalistycz­
nym, w okresie pokoju byłyby nie do pom y­
ślenia. Społeczeństwo m obilizując swe siły  

w okresie przedwojennym, lub już w 
czasie w ojny —  zmuszone zostaje niejedno' 
krotnie do ograniczenia takich życiowych  
swych potrzeb, które norm alny plan socjali 
stycznej gospodarki powinien zaspokoić. Wo 
jenna planow ość ekonomiczna jest twarda 
bezwzględna, odbiera często społeczeństwu  
(nawet jeszcze nie socjalistycznem u, lecz  
'dącemu w postępie socjalnvm ) takie pra­
wa, o których nabycie społeczeństw o to 
przez w iele lat w alczyło. A le po zakończe­
niu zwycięskim w ojny —  państwo oparte na 
społecznych przesłankach, oparte na zasa­
dach planow ej ekonomiki społecznej —  bez 
trudu i perturbacji swej struktury socjalnej 
—- m ogłoby wrócić do norm alnego bytu. 
Plan w ojenny w krótkim stosunkowo czasie 
zmienić się może w pokojow e planowanie.

Ekonomiczne zasady planow ości wojennej 
—  nie poraź pierwszy wypróbowane w h i- 
istorij świata —  są najlepszym  dowodem te­
go, iż tam gdzie trzeba zespolić ludzi i ich 
czyny do w spólnego w ielk iego wysiłku, któ­
rym może bvć wojna, .lub jakikolwiek inny 
w ysiłek -— choćby podniesienie własnych  
narodowych wartości politycznych. gospo­
darczych. socjalnych, kulturalnych —  tam 
obyć sie bez planu ogólnego i iednolitego  
nie można. N ie można obyć się bez planu, 
który dla całego państwa powstaje w je­
dnym ośrodku wszelkiej polityczno gospo 
darczej dyspozycji.

■ R u d o lf Lessel.

50 istUlenów zł. dodalKowego Kredytu
d!n odbudowy sfolis?

ii wojennej potrafili zapom nieć o

W ARSZAW A, (Polpresis). —  W  tych  
dniach M inisterstw o.Skarbu przyznało M i­
nisterstwu Odbudowy dodatkow y kredyt 
na sumę 50 m ilionów  zł. do rozprowadze­
nia jeszcze w  ramach kredytów  na III 
kwartał. Kredyt ten Min. Odbudowy prze­
znaczyło na cele odbudowy sto licy . K redy­
ty rozprowadzone w  III kwartale przez 
Min. Odbudowy, łącznie z pierwszą 300

m ilionową -transzą kredytów  przyznanych  
dodatkow o przez Komitet Ekonomiczny — 
w yniosły  1,345 m ilionów. Kredyty te Min. 
O dbudowy rozprowadziło na cele odbudo­
w y  sto licy  BOSj i m inisterstwa—-w w y so ­
kości 920,516000 zł.; na odbudowę kraju 
(wojew ódzkie w ydziały  odbudowy, M ini­
sterstw a oraz różne akcje) —-  424,484,000 
złotych.

w agonów  osobotoych o 500 jed n o stek , liczba  
w a gon ów  to w a ro w ych  o 2.000 jedn o stek .

* * :fc
..cukrow nie, zn a jd u ją ce  się  w  przed e  dniu  

k a m p a n ii cu krow ej, p o sia d a ją  ju ż  d z iś  U0*U 
w ęg la  po trzeb n eg o  do p ro d u k cji. J e że li tem po  
d o sta w  będzie u trzym a n e  n a d a l na ty m że  po­
ziom ie co do tąd , to z  chw ilą  rozpoczęc ia  kam ­
p a n ii n a  cukrow niach , zn a jd z ie  się  70-‘io w ę ­
g la  —  re s z ta  m u si być  d o sta rczo n a  ra zem  z  
burakam i.

*  *  *

...w  b ieżą ce j k am pan fi cu k ro w ej w eźm ie  
u d z ia ł i 8  cukrow n i, w  ty m  2— 3 cukrow nie  
na teren ach  now oprzy lączon ych . C ałość teg o ­
ro czn e j p ro d u k c ji oblicza  się  n a  200.000 tonn  
cukru , co p o k ry je  w e w n ę trzn e  za p o trzeb o w a ­
n ie  k ra ju .

V  * *
...na Ś ląsku  O polsk im  C en tra ln y  Z a rzą d  

P rzem ys łu  W ęglow ego  uruchom ił d o tą d  13 
k opa ln i w ę g la  i  4  koksow nie. K o p a ln ie  te  
p rze k ro c zy ły  p ro d u k cję  p rzed w o jen n ą  i  m ogą  
produkoioać dzienn ie  ok. 32.000 (on. Z a tru ­
d n ia ją  one 30.000 robo tn ików .

*  *  *\ . . . .
...p lan  p ro d u k c ji h u tn icze j n a  m iesiąc  s ie r­

p ień  zo s ta ł p rzek ro czo n y : koks  —  101*1 e, su ­
ró w k a  —  83*1 o, s ta l  suroum  —  100°lo, w y tw o ­
r y  w alcow an e  —  100,i*/o. N a jw ię k s zą  pro d u k ­
c ję  w y k a zu ją :  w  d zia le  koksu  t—  hu ta  „Ju­
lia"  —  12821 ton, h u ta  „Pokój"  —  12460
ton; w  d zia le  su ró w k i  —  h u ta  „Pokój"  —  
10.500 ton, h u ta  „K ościuszko"  —  5.853 ton, 
hu ta  „F lo ria n * —  13570 to n ; w  d zia le  s ta l i  
su ro w e j  —  h u ta  „P okój"  —  16.340 ton, h u ta  
„K ościuszko"  —  12.198 ton, h u ta  „F lorian"
—  7.311 to n ; w  d zia le  w y tw o ró w  w a lcow an ych  
huta  „P okój"  —  12.309 ton, h u ta  „ K o śc iu sz­
ko" —  12.053 ton, hu ta  „B a to ry " —  5.673
ton, h u ta  „F lorian"  —  5.294 ton. W zro s t p ro ­
d u k c ji w  p rzem y ś le  h u tn iczym  w  porów n an iu  
do p o p rzedn iego  m iesią ca  w y n o s i:  d la  su ró w ­
k i  —  29*1 o, d la  s ta l i  su ro w e j  —  S2*h, d la  w y ­
robów  w a lcow an ych  —  9°/t. W y d a jn o ść  p r a ­
cy  w  s ie rp n iu  w  tonach n a  1 -robotn iko- 
dn iów kę w y n o s i:  koksow nie  —  1,84, w ie lk ie  
piece  —  0,610, s ta lo w n ie  —  0,661, w a lcow n ie
—  0,256, odlew n ie że liw a  i  s ta l i  —  0,194, 
leuinie  —  0.210.

*  *  *

...Ś ląsk  D olny, w ed łu g  dan ych  z  końca ub . 
m iesiąca, zd o ln y  je s t  w chłonąć n a  w ie ś  388.500  
osób, w  m ia s ta ch  304.280 osób.

W  u b ieg łym  m iesiącu  osiedlono n a  te ren ie  
D olnego Ś lą sk a  17.539 rodzin , łącznie 64-788 
osób. N a  g o sp o d a rs tw ą  ro lne w prow adzon o  
52.164 osób, na inne w a r s z ta ty  p ra c y  3.094, 
lokale m ieszk a ln e  p rzyd z ie lo n o  9.530 osobom .

*  *  *

...na teren ie  y  ’ ’ p o sia d a m y obecnie  
51,5.516 s z tu k  ow iec, co 'ii po 0,6 k g  w e łn y  
od o w cy  w inno w yn ieść  827.307 k g  su ro w e j  
w ełn y.

U91ŃY k M  m®®*P»©W?!?F.sw#|- przemysł wldlfiens»iczii
d<-,\v ’a Przekazywania dolnośląskich zakła- 
jjt/j Przemysłowych przez Arm ię Czerwoną 

P olskim  dobiega końca. Około 
kieri 7‘- Przejętych zakładów to fabryki w łó- 
tPj reprezentujące wszystkie branże
do] zj edziny przem ysłu. Przejęcie fabryk  
c? in °S-^Ŝ C zwiększa m ożliw ości produk- 
p0(] R Naszego przem ysłu włóken ni czego tak 
p l e d e m  ilogci produkcji, jak i jej p o ­
ll,

go
M ożliw ości produkcyjne przemysłu 

nianego wzrastają o 60 proc., wełnia-
proc., Iniarskiego o 250 proc., 
pończoszniczego o 40 proc. Zy­

ch; ot) I
^M arsko- _____
j ^ V .  ponadto 'szereg fabryk przemysłu  
h ^ n i c z o  galanteryjnego i konfekcyj-

p0^ ° Wljczesność zakładów ■ i ich korzystne
Sf)].j geograficzne, w ypływ ające z wy-
sk0l^-\° stopnia zelektrvfikdwania krain, do- 
g]a ałei sieci dróg i bliskości kopalń w ę  
s\v R P 0 w o d o w ał v . iż fabryki dolnośląskie  
*Vrh 1 M ożliwościam i przewyższają zakłady  
trav Sr,Mych branż w województwach cen- 

•p V c n .
fabryki zorganizowano, w Zje- 

1? TyPri'a‘ których jest na D olnym  Śląsku 
siedziby Zjednoczeń wybrane zostały 

r]ar|f /' centralnie położone do ogółu fabryk  
■ £  I r a n n ż y .

Mady przem ysłu baw ełnianego zorgani

zowano w dwa Zjednoczenia. Pieryfcze z 
nich mieszczące się w Rychbachu. obejm uią- 
ce fabryki położone w południowej częscs 
D olnego Ślaska. Przem ysł zgrupował się w 
trzech ośrodkach: Rychbach. Bielawie i Pe 
terswaldau. Fabryki posiadają ogółem  200  
tys. krosien. Zakłady okręgu Rychbach za­
trudniały przed w ojną 20 tvs. robotników. 
Średnie od ległości fabryk od kopalń w ęgla  
nie przekraczają 50 km. Ta część kraju nie 
zostałą prawie dotknięta działaniam i wojem  
nym i. co stwarza bardzo korzystne warunki 
osadnictwa.

Zjednoczenie Przem ysłu Bawełnianego w 
Lubaniu łączy fabryki rozrzucone w północ  
nej i zachodniej części D olnego Śląska, bp o 
tykamy tu tkalnie posiadające razem 3.000  
tys. krosien. W  Gryfogórzu (G reifenberg) 
znajduje się nowoczesna w ykońcfalnia ob­
sługująca cały okręg. N ajwiększe nasilenie  
fabryk spotykam y w ośrodkach Lubań, Żó~ 
raw i Sagań. W Żórawiu znaiduje się czę­
ściowo zniszczone Stpdium W łókiennicze.

Okazale przedstawia się na D olnym  Śla  
sku przem ysł Iniarskb Fabryk’ zgrupowały  
się w okręgu Kam ieniogóry. Zakłady obej­
mują wszystkie szczeble produkcji. N ow o­
czesność fabryk połączona jest ze starą tra­
dycją Iniarską. W  przem yśle tym  zatrudnio­
nych było  ponad 12 tys. robotników. Fabry­

ki posiadają 80 tys. wrzecion oraz 7 tys.
krosien. Przem ysł lniarski czerpał surowce 
z m iejscow ych upraw dających proporcjo­
nalnie daleko większe zbiory od zbiorów w 
województwach centralnych. Roszarnie lnu  
oraz fabryki lniarskie zorganizowano w dwa 
Zjednoczenia z siedzibą w. W albrychu.

Fabryki Przem ysłu W ełnianego ^objęte zo­
stały dwoma Zjednoczeniam i mieszczącymi 
sie w  Jeleniej i Z ielonej Górze. Zakłady te 
rozsiane są pó całym  D olnym  Śląsku. P o­
ważniejsze fabryki spotykamy w Krzyżatce. 
Zgorzelcu, Świdnicy. Zawidowie i Gieszczach 
Pustych. Samo tylko Zjednoczenie w Jele­
niej Górze dysponuje 20 tys. wrzecion.

Przem ysł dziewiarsko - pończoszniczy w y­
stępuje na Śląsku Opolskim oraz w Lignicy. 
Fabryki tej branży przemysłu to zakłady na 
wskroś nowoczesne zarówno pod względem  
maszyn jak i metod produkcji. Siedzibami 
Zjednoczeń są Lignica i Głupczyce.

Fabryki konfekcyjne D olnego Śląska zgru 
pow ały się we W rocławiu, siedzibie’ Zjedno­
czenia. Liczą one około 1.300 już czynnych 
maszyn.

Oprócz wym ienionych zakładów’ spotyka­
my na D olnym  Śląsku fabryki dywanów, 
pluszu, iediynbiu i galanterii. N a ’większe z 
w  h  znajd u) ą się w Kietrzu i Krzvża’;ce.

Na specjalne p o d k r e ś lc ie  zasłusmi" 
jż tvlko ń ek tó  o z zakładów w lok’en1 - 
D olnego Śląsk” zostały uszkodzone. Maszv 
ny fabm-k z-1 '-’' c m y c h  przez Niem ców  
w związku z przestawianiem produkcji na-

cele w ojenne w olbrz\ rń j większości znaj­
dują się na m ie'c"” 1 n łają się do ponow­
nego zainstalor,..

Zabezpieczenie fabryk jest już ukończone, 
podobnie jak dobiegają końca wstępne pra­
ce organizacyjne. Część fabryk już ruszyła. 
Reszta ruszy w najbliższym  czasie. Zbyt i 
zaopatrzenie przem ysłu włókienniczego na 
D olnym  Śląsku zostały zorganizowane. Zor­
ganizowana jest również aprowizacja robot­
ników zatrudnionych w fabrkach D olnoślą­
skich. Cztery oddziały centrali aprowizacyj- 
nej czuwają nad wyżywieniem robotników  
m agazynując zapasy żywmości na dalsze mje 
ślące, co gwarantuje w yelim inow anie n ie­
ciągłości w dostawie artykułów spożyw­
czych. Czynne są  już domv wvnoczvnkoive. 
wr których robotnicy fabryk łódzkich spę­
dzają swe urlopy.

Najważniejszym  obecnie zagadnieniem jest 
zaludnienie fabryk dolnośląskiah. W  myśl 
planu Ministerstwa Przemysłu do końca b ie  
żącego roku w fabrykach włókienniczych  
D olnego Śląska stanąć musi do pracy 7.000  
robotników.- Potrzebni są włókniarze, han­
dlow cy, rzlemieślnicy, robotnicy niewykwa­
lifikow ani. ,

Na robotnika polskiego^ czekaj# fabryki, 
wygodne mieszkania, wyższe niż w Polsce  
centralnej wynagrodzenie. Czekają stołówki, 
zapewniające robotnikowi i jego rodzrnie —• 
pełne wyżywienie. Czoka•« pjekne podgór­
skie okolice D olnego Ślaska.

/ .  K .
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O d końca styczn ia , a zatem  w  ciągu 
o k resu  pó łrocznego  zo rganizow ało  sie  
n a  te ren ach  o sw obodzonej Polski około 
trzy d z ies tu  te a tró w  dram atycznych , d z ie ­
s ięć  sc en e k  ku k ie łk o w y ch  i p a rę  tea tró w  
d la  dzieci.

O to pobieżny  w ykaz te a tró w  polskich:
B ia ły s to k  — T ea tr M ie jsk i—d y r . I. Ma- 

y en  - Sadzew icz.
B ydgoszcz —  T ea tr  M ie jsk i — dyr. A

Rodziewicz.
%

C zęstochow a —  T ea tr  M ie jsk i — dyr. 
T. K rotkę.

C hełm  — T ea tr M ie jsk i —  dy r. Szcza­
w ie  j.

K atow ice — T ea tr  im. St. W y sp iań sk ie ­
go —  dy r. A. A dw entow icz.

K ielce —  W ojew . K ieleck i Dom K ultu ­
ry  — dyr. I. Erw an.

K ońskie —  Ludow y T ea tr  O bjazdow y 
—  k ier. E. S trycki.

K raków  — T ea tr  M iejsk i im.. S łow ac­
k ieg o  — dy r. K. F rycz. S tary  T ea tr  — 
dyr. R. B ujański. Polski T ea tr  O b jazdo ­
w y  —  k ie r. R. R atschka. T ea tr  Ruchom y 
im. B ogusław skiego  —  k ier. E. Z ieliński 
T e a tr  Lalki i A k to ra  ,,G ro teska" — kier. 
W . Ja rem a. T ea tr  Społeczny, T ea tr  R ap ­
sodyczny  (R ecytacyjny) i T ea tr  P las ty ­
ków .

K rasn y staw  — T ea tr  M iejski.

Lublin —  T ea tr  M ie jsk i —  dy r. A. Różyc 
ki, k ie r. a r t. K. Borow ski.

Łódź, T ea tr  W o jsk a  Polsk iego— dyr. W . 
K rasnow iecki. T ea tr  P ow szechny —  kier. 
M. S taw ski. T ea tr  d la  dziec i —  kier. J. So- 
ko licz . W roczyńsk i. T ea tr  O b jazdow y dla 
d z iec i — k ier. M. M orska.

Poznań —  T ea tr  Polski — dy r. W ł. Sto­
m a. T ea tr  W o jsk a  P olskiego —  dy r. J. 
W alden .

P rzem yśl —  T ea tr  F redreum .
Rzeszów  T ea tr  Ziem i R zeszow skiej.
Sandom ierz — T ea tr  M iejski.
Śosnow iec —  T ea tr M ie jsk i —  k ier. J. 

Pelszyk.
S toczek Łukow ski.
S uw ałk i —  T ea tr  A m atorsk i.
T oruń — Teatr. Z iem i P om orsk iej — dyr. 

W . Bracki.

W arszaw a —  T ea tr  ,m. sf. W arszaw y  i 
T ea tr  M ały  —  d y r. Poreda.

Prócz tego w  W arszaw ie  m a pow stać  T e­
a t r  P aństw ow y R ep rezen tacy jny  pod dyr. 
A. Szyfm ana (w gm achu T ea tru  Polskiego) 
i T ea tr  Spółdzielni A rty stó w  pod dyr. Stra- 
chockiego (M arsza łkaw ska 8). ,

Akcjo przesiesileitezii
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KOSZALIN. —  P aństw ow y U rząd Re- 
p a tria c y jn  p rzeprow adził już ak c ję  obsa­
dzan ia  gospodarstw  ro lnych  w  w iększości 
gm in w ie jsk ich  na te ren ie  pow iatów  K o­
szalin , K ołobrzeg, Zagórze, Ław iczka i Bia- 
łograd . W  gm inach tych  o sadzen i zosta li 
osadn icy  z w oj. cen tra ln y ch  i zachodnich, 
ja k  rów nież  rep a trian c i z  te ren ó w  w sch o d ­
nich. N ajliczn ie j obsadzony  zos ta ł pow. 
b ia ło g ro d zk i,'w  k tó rym  g ospodaru je  obec­
n ie p onad  12 t t s .  osadników .

■u

WEB& i

BOS rem ontuje 12 gm achów  z przezna­
czeniem ich na po trzeby  szkolnictw a śred ­
niego. M iędzy innym i w  rem oncie znajdu- 
e się gm ach gim nazjum  im. Stefana Bato­
rego) k tórego pierw sze p ię tro  zostało spa- 
one i zburzone. C hcąc jak najprędzej od ­
lać  gm ach do użytku, podzielono .roboty 
aa dw ie serie. Do zimy cały  ładunek  bę- 
Izie p o k ry ty  dachem  i oszklony. Do użyt- 
<u szkoły jednak  w  bieżącym  roku p rze­
inaczony będzie tylko parter. Na głów nym  
budynku dach  jest już położony w  50%. 
Przeszkodą w  szybszym  tem pie odbudow y 
był brak  drzew a do nap raw y  dachu., yv e- 
wnątrz prow adzone są roboty  szklarskie i 
stolarskie. ,N a przyszły  rok B O S*planuje 
roboty w ykończeniow e i odbudow ę tych  
części gm achu, które jak aula nie są w  
tej chw ili n iezbędne do funkcjonow ania 
szkoły.

Częściowo spalony gm ach gimnazjum 
„Przyszłość" p rzy  ul. Śniadeckiej 17 będzie 
w tym  roku w  3/4 odbudow any . W y k o n y ­
w ana jest odbudow a 3,ch p ięter, natom iast 
nie jest objęte rem ontem  4-te p ięb o  i część 
frontu, 1 k tóre b y ły  w ykonane w  drzewie. 
Remont dachu  jest już na ukończeniu.

Poza tym w  remoncie znajduje się li­
ceum handlowe przy ul. Nowogrodzkiej 58.

F unkcjonu je  w reszc ie  /tea tr w  Z ak o p a­
nem  pod k ier. JC. M akuszyńsk iego .

N iezależnie od p laców ek  d ram atycznych  
w całym  szeregu  m iast pow sta ły  scenki 
typu k u k ie łkow ego  lrib m arionetkow ego : 
w  B iałym stoku, K atow icach, K ielcach, K ła . 
kow ie, Lesznie (objazdow y), Łodzi („Biba- 
bo"), Poznaniu, Radom iu i S andom ierzu.

N ie p o siad a ją  jeszcze te a tró w  tak ie  m ia­
sta , jak  G dańsk, G dynia, W ro c ław  i Szcze­
cin, n ie  licząc k ilkudz iesięc iu  m iast D olne­
go, G órnego i C ieszyńsk iego  Ś ląska, Prus 
i Pom orza Z achodniego.

...7 S Z K O Ł Y  D R A M A T Y C Z N E .
W  now ym  ro k u  szko lnym  czynnych  b ę ­

dzie na te ren ie  całego  k ra ju  16 szkó ł d ra ­
m atycznych , a m ianow icie: P aństw . In s ty ­
tu t Sztuki T ea tra ln e j w  Łodzi, Państw . 
Szkoła D ram atyczna w  W arszaw ie , b ę d ą ­
ca w  stadium , o rgan izac ji, p o za  tym  —  S tu ­
dium . D ram atyczne p rzy  T ea trze  im. S ło­
w ackiego , S tudio D ram atyczne p rzy  S ta­
rym  T ea trze  i S tudio D ram atyczne Iwo 
Galla w  K rakow ie, S zkoła D ram atyczna 
M ie jska w  W arszaw ie , S tudio D ram atycz­
ne w  Łodzi, S tudium  D ram at, w  Poznaniu, 
S tudium  D ram at, p rzy  T ea trze  im. W y s­
p iańsk iego  w  K atow icach , Szkoła D ram a­
tyczna w  Lublinie, S tudium  T ea tra ln e  przy  
T U R -w  T orun iu  (w stad ium  organizacji), 
Szkoła D ram atyczna w  B ydgoszczy, S tu­
dium  D ram atyczne w  R zeszow ie, S tudium  
D ram atyczne F redreum  w  P rzem yślu , In ­
s ty tu t A rty sty czn y  w  K azim ierzu D olnym  
k P aństw . Liceum  T ea tra ln e  w  G rodzisku 
M azow ieckim , b ędące  w  stad iu m  o rg an i­
zacji.

Bi ziemiicft •flzyskaayca
„Społem ", Związek Gospodarczy Spół­

dzielni II. P... przystępując przed niespełna 
3 miesiącami do zagospodarowania terenów 
zachodnich, zdawał sobie dokładnie sprawę 
ż  wielkiego znaczenia ogólno - państwowe­
go zamierzonej akcji. Zdawał sobie jedno­
cześnie sprawę z- olbrzymich trudności, 
z tym  zw iązanych . Do rea liza c ji za d ań  przy  
stępiono natychmiast. Po zbadaniu miejsco­
wych warunków oraz własnych możliwości, 
zapadło postanowienie zorganizowania na 
wspomnianych terenach (z wyłączeniem 
Śląska Opolskiego, który został już wcze­
śniej zagospodarowany) 61 hurtowych p la ­
cówek rozdzielczych „Społem ", z tego: 3 w 
woj. białostockim , 19 w woj. mazurskim, 8 
w woj. gdańskim, 2 w woj. pomorskim. 9 w 
woj. zach. pomorskim. 6 w woj. poznań­
skim i 14 w woj. dolno-śląskim .

Całkowilcie zorganizowanych jest już 35 
punktów, a 26 punktów organizuje się. Jeśli 
nie zaistnieją zewnętrzne przesżkody. k tó­
rych \ przezwyciężenie będzie zależało od 
„Społem " —  punkty te bęjJą czynne w cią­
gu miesiąca.

W  zorganizowanych już placówkach za­
trudnia się ponad 400 pracowników, prze­
ważnie starych, wypróbowanych spółdziel­
ców. S:eć placówek hurtowych jest całkowi­
cie wystarczająca, pod w arunkam i: 1) zao-  ̂
patrzenia placówek tych w dostateczną ilość 
ta b o ru ; 2) istnienia rozdzielczej sieci han 
dlu detalicznego w wystarczających wyrwa 
ra c h : 3) odpow’edn;egó stosunku do p la
cówek ..Społem " ze strony władz regulu ją 
eych zaopatrzeniem na ziemiach odzyska­
nych.

Poważną trudnością jest zapewnienie d a l­

szym nowym placówkom odpowiedniej 
sady, ludzkiej. Należy pam iętać, że ąpara” 
tern „Społem ", obsługującym  dawniej 4 " T  
jewództwa (b. generalna G ubernia), aczk0^ 
wiek niewątpliwie najlepszym , jaki istniał , 
Państwie, trzeba obecnie obsadzić kilkan®** 
cie województw. Pom im o wielkich wysiłko 
w kierunku szkolenia i przygotowania 
pracy, trzeba liczyć się z niedociągnięcia!"

Na terenach zachodnich spółdzielczo?® 
ma jeszcze inne. bardzo ważne zadania 
spełnienia. „Społem " Zw. Gosp. Sp. _ntr 
m uje kontakt ze wszystkimi centralami_sp°| 
dzielczymi. Przede wszystkim kładzie * 
duży nacisk na zorganizowanie przez Ą :  
Rew. Spółdzielni R. P . odpowiedniej s,e;  
spółdzielczych i detalicznch punktów r° 
działu. D ziałalność Zw. Rew. Spółdz. w *' 
k ieiunku jest przez „Społem " popiera" 
wszelkimi dostępnymi środkami.

Celem skoordynowania działalności 
trał Spółdzielczych (Zw. Reyv., Sp. R- „ 
Związku Gosp. Spółdzielni R. P. „Społe"1. 
Ranku „Społem ". Centralnej Kasy Sp° 
Rolniczych. Spółdzielczego Przedsiębiorą) 
Budow lanego), powstała Spółdzielcza L p. 
m isja dla Ziem Odzyskanych, do którei 
szli przedstawiciele wszystkich w\rrTico' 
nyeh Central. Jako organ wkonawczy |  0 « 
komisji pow ołano 1 przy Centrali .,SpO"e"V 
Referat Ziem Odzyskanych. Z inicjatywy , j. 
go referatu  odbył się yvyjazd przedstaw’-"'" 
Związku Rewizyjnego oraz „Społem " na ' 
ren Pom orza Zachodniego. Przewidziane ^  
nodohne wyjazdy na pozostało tereny. Y je 
łalność tych organów niewątpliwie®wp'T" 
na uspraw nienie działalności Związku.

Z życia  Partii

PSS w S iis ls l
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C zerw oną, na te ren ie  m iasta  zaczęły  s ię  
tw orzyć p artie  po lityczne. S tarzy  członko­
w ie PPS p rzy stąp ili n iezw łocznie do  u tw o ­
rzen ia K om itetu. W y b ran o  Z arząd  Tym- 
czasoyvy, nak reślo n o  p la n  dzia łan ia .

W  lu tym  odbyw a s ię  u ro czy ste  o tw arc ie  
loka lu  i św ie tlicy  PPS. P ierw szym  aktem  
spo łecznym  PPS je s t u ch w a lo n a  rezo luc ja  
u tw orzen ia  w  S uw ałkach  U bezpieczalni 
Społecznej. M in isterstw o  Z drow ia p rzychy  
la  s ię  do  p ro jek tu . W  m arcu  U bezpieczal- 
nia Społeczna ’rozpoczyna sw o ją  d z ia ła l­
ność.

N a posiedzen iu  Kom. Porozum . PPS i 
PPR ze s tro n y  PPS w y p ły w a  w n io sek  zor-. 
gan izow an ia  k w esty  u licznej n a  pom oc 
W arszaw ie . C złonkow ie PPR b io rą  czynny 
u d z ia ł-w  kw eście . O w oc zb ió rk i 58,449,25 
zł. p rzek azan e  W ojew odzie  B ia ło stock ie­
mu, a obecnie m in istrow i ap ro w izac ji ob 
S ztachelskiem u.

,C złonkow ie PPS b io rą  czynny  udzia ł w  
p racach  refo rm y  ro lnej, a k c ji  s iew n e j, w  
zb ieran iu  kon tyngen tów .

PPS żyw o in te re su je  s ię  rep a trian ta m i z 
N iem iec. P u n k t źborny  je s t p o d  szczegó l­
n ą  op ieką K om ite tu  PPS w spó ln ie  z PCK 
podnosi s ta n  sa n ita rn y  —; brud , robac tw o  
znika... P rzy b y w ający  zn a jd u je  życzliw e 
p rzy jęc ie , c iep ły  ltę t, -a. n a jw ażn ie jsze  cie- 
p łą  straw ę. PPS w spóln ie z sek c jam i sz k o l­
nym i PCK i ZHP organ izu je  zb ió rk ę  u licz­
n ą  d la  p u n k tu  zbornego. Społeczeństw o su. 
w alsk ie , p rzy ch y ln ie  u sto su n k o w u je  s ię  do 
k w esty : w  ciągu  pół d n ia  kw esty , ze b ra ­
no 10,000 zł.

PPS ob ejm u je  p ro te k to ra t n a d  sc h ro n is­
k iem  d la  s ta rc ó w  i dzieci. Z biórka w spólna 
7. PPR p o zw ala  n a 'z a k u p  karto fli, m ąk i i 
innych  a rty k u łó w  spożyw czych : jed n o cześ­
n ie p rzydz ia ł PPS n a  św ię to  l-szo  M ajow e: 
m asło  i m ąka idzie na Schronisko , l-szy  
M aj p rzy n ió sł w  d arze  sta rcom  i dzieciom  
daw no  n ie w idziane b u łk i i m asło, a lu d ­
ność m iasta  S uw ałk  n iesie  pom oc od sie ­
bie.

C złonkow ie Z arządu  PPS w n ik a ją  w  k a ż ­
d ą  p o trzeb ę  życia gospodarczego  i p o lity ­
cznego k ra ju  B iorą in tensyw ny  udzia ł w  
w alce z bandy tyzm em , o rgan izu ją  u św ia ­
d am ia jące  zeb ran ia  na pow iecie  i w  m ie­
ście. (M łodzież PPS-u pom im o w rog ie j a g i­
tac ji r e a k c ji  zasila k ad ry  szkół o ficersk ich  
M ilicji i W o jsk a  Polskiego. PPS w y s tę p u ­
je  p rzeciw  bandom  NSZ, po tęp ia  -dzia łal­
ność „rządu" londyńsk iego , w alczy z sza- 
fcrownictwem, hand lem  sam ogonem , z  ła ­
pow nictw em . PPS p rzychodzi każdem u 
m ieszkańcow i m iasta  i p ow ia tu  z pom ocą, 
radą, a w  w ie lu  w y p ad k a ch  sk u teczn ą  in ­
te rw encją .

PPS i PPR zw iązane ściśle w spó lnym i in ­
teresam i, p ra c u je  na k ażd ej p laców ce. P e­
riodyczn ie  o d b y w ają  s ię  k o n fe ren c je  poro  
zum iew aw cze. K on tro lu ją  d z ie ła łn o ść  i p r a ­
cę Spółdzielni Spożyw czych, in s ty tu c ji a d ­

m in is trac ji i  sam orządu , s ta ra ją  się  w  k"
d e j dziedz in ie  p rzy jść  z pom ocą społecze" ' 
stw u.

Jed n o ść  Narodowo-

P P S  mna i K Z M c i e l s t w o  ,

Dnia 16.9. rb. odbyło się zebrania -orga- snej 17, m. Godziny urzędowani# 
nizacyjne grupy nauczycieli m. st. Warsza- godz. U  —17-ej, w  których prsepro • ^- - » — — — ■— *» • 1 •* « _ _•  •__1.  i _ tiTOUr- ł  n<*Jw y, członków PPS. Zebranie* zagaił Prezes 
Koła N auczycieli przy CK W  PPS Iow. Ta­
deusz Zygler. Na przewodniczącego zebra­
nia pow ołany zost::ł Iow. Świdziński Sta­
nisław, sekretarzował tow. W innicki Leo­
nard. Referat głębokiej treści pf. „PPS a 
nauczycielstw o polskie" w yw oła ł ożyw io­
ną dyskusje, w  której zabierali gier: to­
warzysze: M ichriew icz, Kisielnicki, W in­
nicki, • Rysiński, Szymanowska, Świdziński, 
Polkowski, Wisza, Sarnecki, Pawełek i Zy­
gler. Do Zarządu Sekcji Grupy N auczyciel 
stwa PPS powołani zoSnli na przewodni­
czącego tow. M ichałowicz Jerzy, na • człon­
ków zarządu: tow. Tatarzyn, tow. Orłow­
ski, tow. Galiński, tow. Świsws, tow. W in­
nicki. tow. Jabłońska, tow. Dublasiewicz, 
tcw. Derlikowski, tow. Gloński.

UCZESTNICY WALK O NIEPODLEGŁOŚĆ

się rejestrację uczestników walki z »*> 
dźcą.

Lisp Morska  ̂ ^
W dniach 14 i 15 października h ie ż ^ "^  

roku odbędzie się w W ąrsząwie WalnV "U -9 
Ddlegatów Ligi Morskiej celem d o k e n -^  
wyboru stałych władz, częśęiowej zn\ ‘vCfi 
statutu i wytyczenia dróg realizacji tl(lV’' 
zadań. , f

Przed Ligą stoją obecnie szerok:e eb,0' ^ ,  
ki w związku z nowymi perspektywami 
woju polskiej* gospodarki m orskiej.  ̂ ._jetr0 
chwili wypracowywane są planv _sC ^Ro­
związania z zagadnieniam i m o r s k i m i .  
dujących elementów społecznych, oraz ■ „

Związek Upzestr.ików W alki o N iepedłe- j rżenia kapatału społecznego dla 
głość i Demokrację m ieści się pirsy ul. Ja->wania w tonażu rybackim  i h a n d l o w y

Miejski Komitet Obchodu Dnia Spółdziel­
czości tą drogą składa tym wszystkim  instytu­
cjom, organizacjom  politycznym  i społecznym  
oraz osobom , które przyczyniły się do u św iet­
nienia Dnia Spółdzielczości na terenie m iasla  
Łodzi najserdeczniejsze podziękowania.

Jednocześnie zwracam y się z gorącą prośbą 
do tych w szystkikch osób i instytucji, które 
dokonały zdjęć fotograficznych w czasie 'po­
chodu, aby zechciały odbitki tych zdjęć nade­
słać za zwrotem  kosztów  Komitetowi.

o^ooooooooooo<xx>ooooo<xx>ooocoo 
ZJEDNOCZENIE KOPALŃ RUDY ŻELAZNEJ
Częstochowa, Al. Wolności nr. 77/79 poszu­
kuje natychmiast} 1) 2 inżynierów górniczych 
z praktyką na stanowiska kierowników rejo­
nów, 2) 2 sztygarów  górniczych z praktyką 
na stanowiska kierowników kopalń, 3) 1 urzę 
dnika z wykształceniem i ew. praktyką pra­
wniczą, 4) 2 urzędników z wykształceitiem 
i praktyką buchalteryjną, 5) 1 bieglej m aszy­
nistki, z-,ewentualną znajomością stenografii, 
6) 1 telefonistki, ze znajomością obsługiwania 
dużej centrali telefonicznej. Zgłoszenia: Czę­
stochowa, Ale.ia Wolności 17/79.OOOOOOOOOOC-OOOOOOOOOÓOO ooooooo

R ó ż n e

ZGUBIONO portfel z dowodami: karta ewa­
kuacyjna z Wilna, przepustka kolejowa, za­
świadczenie pracy wydane w  Nowogrodzie i 
fotografie, Janina Bepirsz, Ogrodowa 20 m. 55.

SKRADZIONO „kennkarte" w a r s z a w s k a ,  

trykę urodzenia, świadectwo ślubu, kwa- 
cje nauczycielskie, meldunek z Elblnga ranifla 
tę repatriacyjna. Unieważniam.
Slruską Elbląg, Andrzeja Struga 22.

P o szu k iw a n ia  rodzic
WARSZAWA. Mieszkańców domu 
11 błagam o wiadomość o Jan :e Raj2r°  ^ ia 
Wisznickim, ciężko rannym dn. 6 ^°'
1944 r. i pozostawionym w piwnicy ‘f'ppttU 
mu. Danuta l^ajgrodzka. Redakcja ..K 
ka“ — Łódź.

Z aofiarow an ie  p r a c y ^ -
ukui® 

obezMINISTERSTWO LEŚNICTWA r > o s z * ^ n r  
żynierów, mechaników i techników j sa-
nych z maszynami db obróbki drzew .cZn* 
mochodami. Zgłoszenia: Biuro Tech*
Łódź, ul. Zachodnia 57 pokój 244.

uku-ie
do

MINISTERSTWO LEŚNICTWA v o s z u ^ '0AK
prac dorywczych tłumacza jeżyka s z> 
kiego. Zgłoszenia: Biuro Techniczne*
Zachodn!a 57, p. 244.

sprze1RYBAK kwalifikowany z własnym 
na jezioro ,,Streitzig“ o p o w - ' 3 0 0 . - n ®  

żonym tuż przy mieście) potrzebny pór 
miast. Warunki w-g umowy. Dzierżą" -mek 
niejsza możliwa. Zarząd Miejski Szc 
Pomorze Zachodnie.

Redaktor.; Jan Dąbrowski D—01684 Odbito w drukarni Nr, 4 Spółdzielni „Czytelnik”, Łódź,


